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P a Z E G I  & D P R A S Y  Z I  G R A N I C Z N E J ;

/ B i u l e t y n  c o d z i e n n y . /

Pr .  1 6 9 i Warszawa,  d n i a  2 s i e r p n i a  1°27

l i  S P R A W Y P °  I  R K I 

STOSUPEI POLSKO-IITPWSK115.

OORRIPR" PPILA SKRO 3 1 . V I I ;  k o r e s p o n d e n t  z . B e r l i n a  do w ia d u j e  s i ę  z 
p i sm  W ar sz aw sk i ch ,  że wk ró t c e  z a w a r ty  ma z o s t a ć  kompromis  p o l s k o - l i ­
t e w s k i  n a  p o d s t a w i e  zamaskowanego z r z e c z e n i a  s i ę  p r z e z  P o l s k ę  suwe­
r e n n o ś c i  nad Wilnem;  P o d r ó ż  m a r s z ;  P i ł s u d s k i e g o  do Wi ln a  p o t w i e r d z i — 
ł a B y t c  p o g ł o s k i ;  Wewnęt rzne  i  z e w n ę t r z o n o  p o ł o ż e n i e  l i t w y  p r z e k o ­
n a ł o  j ą ,  żc n a l e ż y  d o j ć o  do p o r o z u m i e n i a  z P o l s k ą ,  a  j e ż e l i  t a  o s t a ­
t n i a  z g o d z i  s i ę  n a  a u t o n o m y  W i l n a ,  ugoda  pomiędzy Kownem a Wilnem 
Będz i e  ł a t w a ;

IL HATTIPc 3 1 . V I I ;  d r u k u j e  d e p e s z ę  z B e r l i n a  n a  p o d s t a w i e  t a m t . d z i e n ­
n ików,  o l e p s z y c h  w i dokach  n a  poprawę s t o sunków pomiędzy L i t w ą  a  P o l ­
s ką ;  Punktom Bolesnym t y c h  s t o su nk ów  j e s t  wi lno* Po d ro ż  g e n . l e r o n d  
do Kowna d a ł a  powód do p o g ł o s e k ,  ze z a j m i e  on s i ę  z o l i ż e n i e m  po xs ko — 
l i t e w s k i m ;  A n g l j a  i  F r a n c j a  p r a g n ą  Bardzo  t e g o  z b l i z e n i a ,  a l e  Bez .re­
z u l t a t ó w  k o n k r e t n y c h ;  Zda^e s i ę  j e d n a k ,  ze c o s  s i ę ^ p r z y g o t o w u j e . w  
War szawie  /jnst t o  n i e w y r a ź n e  n a p o m k n i e n i e  j akoBy Wilno m i a ł o  o t r z y ­
mać a u t o n o m j ę ; /

VOSRISCHF Z t g .  2 . V I I .  k o r e s p . k o w i e ń s k i  w s k a z u j e ,  ż e / l a  Li twy p r z y ­
ł ą c z e n i e  K ł a j p e d y  o z n a c z a  duży s u k c e s  g o s p o d a r c z y ; K ł a j p e d a  p r z e d s t a ­
w ia  p o z y c j ę  o w i e l o  c e n n i e j s z ą ,  n i ż  B i I n o , Będąc od l a t  o r rodkxem 
l i t e w s k i e j  p o l i t y k i  p r e s t i ż o w e j ;  Z oBecnej  s y t u a c j i  n i e  z d a j e  s i ę  
wyn ikać ,  j akoBy s p ó r  o Y / i l e ń s zcz yz nę  m i a ł  Byc r y c h ł o  z a ł a t w i o n y .
Niemcy m u s i a ł y  s i ę  p o g o d z i e  z f a k t e m  o d s t ę p i e n i a  oBsza ru  k ł a j p o d z — 
k i ego  n a  r z e c z  L i t w y ,  n a t o m i a s t  L i t w a  d o t y c h c z a s  n i e  w y r z e k ł a  s i ę  
swych a s p i r a c j i  do o d z y s k a n i a  B i l n a ;  K o r e sp ;  z a p r z e c z a  p o j a w i a j ą c y m  
s i ę  w o s t a t n i c h  c z a s a c h  p o g ł o s k a c h  o rzekomych B e z p o ś r e d n i c h  rokowa­
n i a c h  p o l s k o - l i t e w s k i c h  w s p r a w i e  W i l e u s z c z y Z ń y ; S t o s u n e k _między  L i t ­
wą a P o l s k ą  -  o ś w i a d c z a  k o r e s p o n d e n t  -  j e s t  w oBecnej  c h w i l i  n i e z w y k l e  
n a p i ę t y , c o  w n a s t ę p s t w i e  o d B i j a  s i ę  na  s t a r a n i a c h  a n g i e l s k i c h  o z B l i — 
ż en i ć  p ań s tw  B a ł t y c k i c h  do P o l s k i .  P o r o z u m i e n i u  między x o I s k ^  a L i t ­
wą s t a n ą  w drodze  n i e  t y l k o  k o n f l i k t  o W i l e n s z o z y z n ę , a l e  w równej  
m ie r ze  n i e u f n o ś ć ,  z j a k ą  wszyscy  mężowie s t a n u  L i tw y ,  a  p r z e o e w s z ^ -  
s t k i om  Waldemara s ,  o d n os z ą  s i ę  do wpływów z a g r a n i c z n y c h ,  L i e u f n o s c  
t a  ma ź r ó d ł o  w a m B i c j i  r z ą du  l i t e w s k i e g o ,  u t r z y m a n i a  suwerenno  c i  
młodego p a ń s t w a  w ca łym j e j  dotychczasowym z a k r e s i e

V08SISCH? Z t g .  2 , V I I I ;  K o r e s p . W a r s z a w s k i , donosząc  o po w ro c i e  m a r s z a ł ­
ka P i ł s u d s k i e g o  z B i l n a  do Ba is zawy  s t w i e r d z a , z e  podoBnie  j a k  d aw n i e j   ̂
p o g ł o s k i  o r zekomych p l a n a c h  m a r s z a ł k a  P i ł s u d s k i e g o  p r z e c i w k o  L i t w i e  
n i e  s p r a w d z i ł y  s i ę ,  t a k  i  o he c-nie ń i e  n a l e ż y  oc zek iwać  n a r a z i ć  r y c h ł e  
go z i s z c z e n i a  s i ę  p l anów,  d o t y c z ą c y c h  p o r o z u m i e n i a  między  P o l s k ą  a  
Liwą i  t o  mimo p o p a r c i a ,  j a k i e g o  p l anom tym u d z i e l a  p o l s k a  p r a s a  r z ą —
a





ITS TAG 2 . V I I I ;  donos i  z Kowna, że u s i ł o w a n i a  gen .Le  S o n d , K t ó r y  m i a ł  
do p ro wa dz i ć  do p o r o z u m i e n i a  p o l s k o - l i t e w s k i e g o  n i e  o d n i o s ł o  zam ie ­
r zo n eg o  s k u t k u .  J a k k o l w i e k  pewna g a r s t k a  l u d n o ś c i  k o w i e ń s k i e j  s k ł a n i a  j|j 
s i ę  do p o r o z u m i e n i a  z P o l s k ą ,  s z o w i n i s t y c z n e  k o ł a  l i t e w s k i e  u d a re m n ia j ą !  
w s z e l k i e  w y s i ł k i  w tym k i e r u n k u ; -

SPRAWA POŻYCZKI I STOSUNKI POLSKO-NIEMIECKIE;

DEUTSCHE AlLGiZtg i  3 . V I I I ;  p i s z e  m ię d zy  i n ;  w a r t ; omawiającym p o l i t y ­
kę z a g r a n i c z n ą ,  że p o dc za s  gdy o g ó l n a  s y t u a c j a  m ię dzyna rodowa ,  c o m a  
b a r d z i e j  s i ę  k o m p l i k u j e ,  P o l s k a  p r a s a  omawia żywo sprawę  odmowy Ame­
r y k i  u d z i e l e n i a  P o l s c e  p o ż y c z k i ,  P o d b u r z a j ą c  j e d n o c z e ś n i e  o p i n j ę  eu­
r o p e j s k ą  p r z e c i w k o  Niemeam. Obocne o dw ie dz in y  p r e z y d e n t a  Rzeczy pos po ­
l i t e j  n a  dawnem t e r y t o r j u m  n i e m i e c k i m  i  z a p o w i e d z i a n y  p r z y j a z d  Mar sz ;  I 
P i ł s u d s k i e g o  n a  Pomorze ,  ma j ą  c h a r a k t e r  d e m o n s t r a c y j n y ;  O t w a r c i e  Uni ­
w e r s y t e t u  p o l s k i e g o  b e z p o ś r e d n i o  nad obecną '  g r y n i c ą  n i e m i e c k ą  n i e  zmnic. 
szy w n i c z e m  d o n i o s ł o ś c i  f a k t u  o d r z u c e n i a  P o l s k i c h  p r e t e n s y j  do Cho­
rzowa p r z e z  T r y b u n a ł  Kasy.

VOR'vI r TS 1; V I I I . d o n o s i  z Warszawy,  że o p i n j a  s p o ł e c z n e  c o r a z  b a r d z i e j  
i n t e r e s u j e  s i ę  sp r a wą  odmowy p r z e z  Amerykę p o ż y c z k i  d l a  P o l s k i  uwa­
ż a j ą c ,  że t ł o m a c z e n i e  k ó ł  rządowych i ż  n i e  po z wa la  na  t o  s y t u a c j ą  
o b ecn a  Ameryki ,  n i e  w y j a ś n i a  w ł a ś c i w e j  p r zy c zy n y  t e j  odmowy, gdyż 
wiadomo,  że A.meryka u d z i e l i ł a  w o s t a t n i c h  c z a s a c h  i n n y c h  po ż y cz ek  
między i n n ; D a n j i ;

DEUTSCHE TAGESZEITUNG 1 . V I I I .  p i s z e  pod t y t u ł e m  "Podroż  p ropagandowa  
p r e z y d e n t a  P o l s k i ,  że p r a s a  p o l s k a  w związku  z tern w y s t ę p u j e  z a r t y ­
k u ł a m i  p r z e c i w n i e m i e c k i e a i . Zamie r zony  p r z y j a z d  m a r s z ; P i ł s u d s k i e g o  
do Gdyni  p o z o s t a j e  w związku  z nowerni p l a n a m i  p o l s k i e m i  co do r o z b u ­
dowy t e j  m i e j s c o w o ś c i ;

BERLINER TAGEBLA.TT 2 . V I I I ;  do no sz ąc  o w i z y c i e  P r e z y d e n t a  Rzeczypospo­
l i t e j  P o l s k i e j  I g n a c e g o  l i o ś c i c k i o g o  w T o r u n iu  zwrac a  uwagę,  że według 
i n f o r m a c j i  z War szawsk i ch  k ó ł  p o l i t y c z n y c h  o ś w i a d c z e n i e  P r e z y d e n t a , _ 
i ż  P o l s k a  j e s t  do ść  s i l n ą  aby o d e p r z e ć  każdy zo n ach  n a  odwieczne  j e j  ■ 
prawa m ia ł y  być n i e t y l e ' d e m o n s t r a c j ą  p r z e c i w k o  Niemcom i l e  r a c z e j  
p r op ag a nd ą  o b l i c z o n ą  n a ' a f e k t  wewnęt r zny  z w ł a s z c z a  w^związku ze z b l i -  
ż a j ąc em i  s i ę  wyborami  do Sejmu;  P a r t j a  r ządowa  p r a g n i e  z a  w s z e l k ą  c e ­
nę zdobyć  p o p a r c i e  n a  Pomorzu.

I
PRASA NlnJirCKO-GDANSKA 2 . V I I I ;' w y r a ż a  z d z i w i e n i e , że P o l s k a  l u d n o ś ć  
W.M; Gdańska ,  p o s i a d a j ą c a  o b y w a t e l s t w o ,g d a ń s k i e  u d a j e  s i ę  .do Gdyni 
celem z ł o ż e n i a  h o ł d u  g ł o w i e  obcego Pań s t wa . I
STOSUNKI POLSKO GDAŃSKIE;

VPSSI S OIP z t g ;  2 . V I I I .  o g ł a s z a  agre sywny a r t y k u ł  p i ó r a  b . W i c e p r e ­
z y d e n t a  Sejmu g d a ń s k i e g o ,  d o k t o r a  l e e n i n g a  p r z e c i w  P o l s c e ,  o s k a r ż a ­
j ą c y  P o l s k ę  o z a n i e d b y w a n i e  i n t e r e s ó w  żywotnych Gdańska  na  r z e c z  p o n -  
t u  w Gdyni .  A u t o r  p o s ą d z a  P o l s k ę  o d ą ż n o ś c i  ekspansywne  i  t w i e r d z i  
że P o l s k a  dąży do z d o b y c i a  c a ł e g o  w y b r z eż a  od S z c z e c i n a  do P o ł ą g i ;  
Pierwszym e t apem d l a  o s i ą g n i ę c i a  t e g o  c e l u  mia ło b y  być  -  zdan i em LeenSL 
ga -  p r z y ł ą c z e n i e  Gdańska  do P o l s k i ,  l e e n i n g  p r z y t a c z a  s z e r e g ^ f a k t ó w  
mających  z i l u s t r o w a ć  s z k o d l i w ą  d z a ł a l n o s c  P o l s k i  w P o r c i e  Gdańskim,  
U s i ł u j e  0n  d o w i e ś ć ,  że P o l s k a  z a n i e d b u j e  i n t e r e s y  Gdańska ,  t r a c i  j e ­
d n o c z e ś n i e  o l b r z y m i e  sumy n a  rozbudowę P o r t u  w Gdyni ;





Z powstaniem i’orta w Gdyni-oświadćza Leening- uprawnienia Polskie 
w Porcie gdańskim straciły podatawę;-

SYTUACJA POLITYCZNI V PO-ISOE;

K^LUSCHE Ztg;; 31,VII. Eoresp. 2 Katowic pisze, że pierwsza do walki 
wyborczej wystąpiła P.P.S.,której przywódca Biniszkiewicz ostro zwal­
cza taktykę rządu. Lewe skrzydło P;P.S. wszędzie prawie rozbiło wieco 
urządzono przez P.P.Si wznosząc okrzyki na. czesc Kosji;
ncHO' .3 o . VII. we wst.art."Za czarną zasłoną" nawiązując do manifestu 
polskiej partji socjalistycznej, obawia rzekomą tajemniczość rządów 
pomajowych; Lszyscy doskonale wiedzą o tern, że Polska nigdy nie miała 
i mieć nie będzie samodzielnej, polityki, wpływy obce w Polsce są zbyt 
silne. Char alit or tych wpływów jest chorobliwie niestały i Niespodziewa­
ne odwołanie z Warszawy Angielskiego Posła Max Millera, który przed 
paru dniami był uważany za najbardziej wpływowego człowieka, jeszcze 
bardziej podkreśla słuszność żądań socjalistów Polskich, streszczają­
cych się w zdaniu: "podnieście zasłonę1'. W Warszawie panuje atmosfera 
najbardziej mnna.rchistyczna; Wpływy oddzielnych magnatów s.ą daleko 
większe od wpływów całych stronnictw.
Sl^G^BNI - 1 >VIII; kor i z Warszawy donosi o zlikwidowaniu strajku węglowe­
go w Polsce. Ptrajk zupełnie nie powiódł się;

I li1
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HO WE PROJEKTY •• .;PRA' P  ORGANIZACJI : :I'rPZYNARODO\??J

IHE REW -STATESsIJAJI 30. VII. zamieszcza art; Sisley Muddiest ona w którym 
autor nawiązując do artykułu Sa.uerv.eina w Matin z 2u.VII ̂ podkreśla ko­
nieczność kontynuowania dzieła Locarna; Nie należy czekac, aż nastąpi 
gwałtowny wybuch. W ^uropie istnieje cały szereg niebezpieczeństw.
Jeżeli pozwoli się im rozwijać to może być potem za pozno dla działa­
nia Ligi Nar. która wykazała tendencje dbania przedewszystkiem o swój 
prestige i usuwania tych kwestyj na Dok których nie jest pewna czy 
poweźmie słuszną, decyzję - zapewne, że L.Nar. nic jest odpowiednim 
czynnikiem dla. rozważania pewnych drażliwych kwestji; Powinny one 'yĈ  
poruszane w Locarno - nie w geograficznem lecz dyplomatyozneng znaczeniu j 
tcpo słowa;- Ministrowie którzy są bezpośrednio zainteresowani w ja- 
kiejś kwestj i, powinni prowadzić rozmowy w miejscu neutralnym.
Rozmowy te nie byłyby ograniczone zgóry przewidzianym porządku dzien­
nym etykietą i t.d; Goś w tym rodzaju miało miejsce w Genewie. stat 
ni o Locarno zostało jakgdyby przeniesione do Genewy. ̂ .utor nie zgadza 
się z poglądem, że Locarno rewalizuje z Genewą.- narowno Liga jan^i 
Locarno ma “duże pole do działania; ̂ Locarno.jednak m e  pomnno stać 
się częścią Ligi. -Liga powinna byc wzmocniona przez Lo car no. Buz -y-to 
mu regjonalnyoh porozumień bez ̂ rozciągnięcia pakt o-o lokarnenskich obec- | 
ne gwarancje pokojowe mogą stać się iluzoryczne.
Ĝ RiJAŃI ̂ 1. VII.I. zamieszcza art.wsi. pod nagł. "Zur Technik der Aussen 
politik" za. icrający propozycję utworzenia Trybunału ki|dzynarodowego 
któryby był neutralną instancją do rozpatrywania 1 wyjaśniania zagad 
nieii międzynarodowy cli, budzących j akieknlwiek wątpliwości; ̂ _prarwszym
r z ę d z i e' tytułem próby, możnaby powołać pndoony instytut dla. b̂ad.cOiia 
■stosunków' pomiędzy poszczególnymi , pa 1st wami n.p.pomiędzy Niemcami 1
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PR Ó B IE  RBWIZJI 1 T O ^ m i U ^  S l^G FEU SIH  I TRI  AW  1 PPR. AJISCHLOSSU;

f p o P 1IG5ITIY '̂■,lm  2 s i e r p n i a  zamieszcza  a r t  i Bud ley H e a t h c o t e ' a  o
’,v, k t u r y^ na  ws tępie  a u t o r  zaznacza ,  że Sprzymierzeni  przez 

t r a k t a t y  pokojowe n a r z u c i l i  Węgrom .rozwiązanie n ie  ty lko  zb - v t  duro­
we l e c z  t a k i e  k t ó r e  s tworzyło  n iezadowolen ie  m n i e j s z o ś c i  w t?zec h
s t S  s i ° hD̂ “ ° ! yJn:?? - 8raniCZ,0y0łl  z H l e z a d o w o l e n i o l o  możas t a ć  s i *  punktem w y jś c ia  nowej wojny.  W o k r e ś l e n i u  nowych g r a n i c  m e
^ ? °  f 1? ? ai k?wl? iG 2 ?ąaadą samo o k r e ś l e n i  a i P o z a t e m p a f s t S a s u k c e ­
sy jn e  wobec i s t n i e n i a  re g i m e 'u Belakhuna zażąda ły  d l a  s i e b i e  w iększe-  
go obszaru  państwa Węgierskiego od t e go ,  k t ó ż b y  i c h  zadowoli T p m e d  
rewoluc ją ,  mutor  uważa, że gdyby Węgrom zwrócono g r a n i c e ,  k t ó r e  miałv 
im przypasd przed wybuchom r e w o l u c j i  to w t e n  sposób zo s ta ły b y  usu n ię ­
t a  powody^niezadowolenia ludnośc i*  Zło t r a k to w a ni e  mnie j a k o ś c i  w n S  
dzenio . ^ ^ ^ n y c h - z d a n i e a i  a u t o r a  przemawia za k o n i e c z n ą s c i ą  wprowa- 

i ? o P S  d° t r a k t a t 6 ^ "  • Germain i  Tr iano .  Pańl twa s u i t
r t l k n l c t t t t t !  SWyCh e r a n i c a c h  ca łk owic i e  wynarodowić Węgrów. L i ? !  a u t o r  zaznacza ,  ze rewmzja t r a k t a t ó w  w St .Germain i  Tri
T t t  f i Z f  ń t a B ? ł f M ni e  k lk0 4151 ««<yoI> Wfgier .  Dobre" a tosunkJ  
d e s y f n y c h t  rownioz k o r z y s tn e  d l a  wszystkich państw suk-

Ti - r S 31*VII i  2amieszcza  a r t*  Wickhama S t e e d ' a .  Omawiając 
? je  - -nschiussu a u t o r ^ p i s z e , że gdy s i ę  weźmie pod uwagę, i ż  p n ł a -  

f  Mleai?aaii zapewniłoby tym os ta tn im"wspólną  g r a n ic ę  ’
t l l l o ? t t t ? i 8/ n t i  *ł *c,ham i> i  ? GvP0Za t e a  n a j w a ż n ie j s z e  prowincje  H i t o t  i ? 0he“1J? a.Morawy byłyby 0t o c z 0.ne z t r z e c h  s t r o n  przez
i n t t ’ ■ uV ony “tak iego  p o ł ą c z e n i a  p0d względem po l i tycznym s t a -

»>“ » ? » • * « * • .  « ® « ? y  S o W o n o  Pociągnąć przewrót  w / .u iopie brodkowej.  V i n t e r e s i e  og ó lnym  l e ż y  by Aus t r i ac y
z n o s i l i  " c i ę ż a r  n i e p o d l e g ł o ś c i '  j e s z c z e  przez  pewien cz as .  O n a S a S c
s t o s u n k i  wewnętrzne Węgier i  Rumunji Autor  z wielkiera uznaniem p i sz e
t o ś o i S f 0??  rZ?niay^e£ ° ^ niy. r ? ;ine‘i PX2ez _Rumunję. Akcja n iemieckich n i  e o i emski oh j es o j-ednyum z n a j b a r d z i e j  wybitnych przykładów
dalekowzrocznej  p o l i t y k i .  .

3* N n T A T Z I  I I I  P 0 R M A C J E .

AGENCJA HAVARA d0n0s i  z Moskwy, że w dn .2 .b .m.  najwyższy sąd u k r a i ń s k i
Po r o z p a t r z e n i u  sprawy dwunastu g r u z i ń s k i c h  mienszewików s k a z a ł  na  ś 
śmierć szpiega,  p o l s k i e g o  nazwiskiem# Położny.

I
Obserwer 3 1 .VII .  Kor. z B e r l i n a  p i s z e ,  że w wyniku zaburzeń w Wiedniu 

w Niemczech powsta ł  ruch ,  zmierza jący  do rozwiąz an i a  s towarzyszeń 
o c h a ra k t e r z e  na pół  mi l i ta rnym.Wskazuje  s i ę , ż e  t a k i e  o r g a n i z a c j e  n i e  
są zdatne d l a  prawdziwych celów m i l i t a r n y c h .  J

kor .  z Moskwy p i s z e ,  że obecna p ro du kc j a  n a f t y  w S o w i e
n ach prze wy z s z a o 320 t y s . t o n n  produkcję  z r 0ku- 1913. na czasu zerwa-
n L Z! Sowiety p o s łu g u j ą  s i ę  n a f t ą  jako p r z y n ę t ą  a i a  f i n a n s i s t ó w

amorykańskich * Twierdzi  s i ę ,  ze Stany Zje an*zajmą mie j sc e  A n g l j i  w 
P o  wadzeniu iiaP-ólu z Sowietami.  Haj ą one uzyskać k o n c e s j ę ,  k t ó r a  ma 

rzekroczyc wszys t k ie  dotychczasowe kon ces je  ud z i e lone  cudzoziemcom.




